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Tak wygląda centralna ściana, głównego pawilonu NNIV 
MTP. Godło państwa, a pod nim słowo: POKÓJ zawiera­
jące w sobie cały sens naszej polityki. Targi — to jeden 
2 wielu dowodów ustawicznych dążeń całego narodu pol­
skiego do stałej pokojowej współpracy z wszystkimi 

k rajami ś w i a la.

Stosunki między naszymi narodami
zawsze opierać się będą

na przyjaźni i pokoju
—pisze premierGrotewohl do premiera Cyrankiewicza

W A. RSZA W A (PA P )
Premier NRD — Otto Grote- 

wohl przesiał następującą depe­
szę do prezesa Rady Ministrów — 
Józefa Cyrankiewicza:

TOWARZYSZ, PREZES
RADY MINISTRÓW
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLI­
TEJ LUDOWEJ —
JÓZEF CYRANKIEWICZ

WARS Z A W A
W chwili, gdy opuszczam Pol­

ska Rzeczpospolita Ludową, po­
czytuję sobie za npfy'obowi ąz^Ji 
przesłać Wam. Towarzyszu. Pre­
zesie Rady Ministrów Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i na­
rodowi polskiemu wyrazy szczere

go i głębokiego podziękowania 
delegacji rządu Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej za bra­
terskie i przyjacielskie przyjęcie, 
zgotowane nam przez naród pol­
ski i przez Was osobiście.

Przyjacielskie spotkanie na­
szych rządów i spotkania ludno­
ści naszych krajów dowiodły,, żc 
granica na Odrze i Nysie nigdy 
nie będzie mogła stać się przy­
czyną zakłócenia naszych wzajem 
nych stosunków. Granica na 0- 
drze i Nysie stała się prawdziwą 
granicą pokoiu.

Rozmowy nasze są rękojmią 
dalszego pogłębienia szczerej 
przyjaźni między naszymi naro­
dami. Układ Warszawski guaran 
tuje naszym narodom pokojowe 
i szczęśliwe kształtowanie swego 
życia.

Głęboko wzruszające przeżycia 
w czasie podróży po Waszym pięk 
nynt kraju utwierdziły nas w 
przekonaniu, że stosunki między 
narodem niemieckim a polskim 
na zawsze już opierać się będą 
na przyjaźni i pokoju.

Przyjmijćje. Towarzyszu Pre­
zesie Rady Ministrów, raz jesz­
cze nasze podziękowanie oraz za 
pewnienie o naszej niewzruszo­
nej przyjaźni.

OTTO GROTEWOHL 
Prezes Rady Ministrów 

Frankfurt nad Odrą
10 lipca 1955 r.

Nie dopuścimy 
by nsiiitaryści niemieccy 
posłali na Wschód 
napastnicze armie
Telegram FDJ do ZMP

WARSZAWA (PAP)
W związku z 5 rocznicą 

podpisania Układu Zgorzelec­
kiego. Centralna Rada Wol­
ne, Młodzieży Niemieckiej 
FDJ przesiała do Zarządu Gló 
wnego ZMP telegram z ser­
decznymi pozdrowieniami.

„W imieniu miłującej pokój 
młodzieży niemieckiej — czy­
tamy m. in. w depeszv — za­
pewniamy Was. Kochani Przy­
jaciele. że uważamy granicę 
na Odrze i Nysie za granicę 
pokoju i przyjaźni i nigdy nie 
dopuścimy, by imperialiści i 
militaryści niemieccy posłali 
na Wschód napastnicze ar­
mie.“

W dalszym ciągu depeszy 
Centralna Rada FDJ pisze o 
wielkim zapale, z jakim przy­
gotowuje się młodzież niemiec 
ka do V Światowego Festiwa­
lu. ,,Młodzież niemiecka — 
czytamy w depeszy — przybę. 
dzie na V Światowy Festiwal 
z nowymi osiągnięciami w wal 
ee o zjednoczone, miłuiące po 
kój i demokratyczne Niemcy.

„Niech żyje niemiecko-pol­
ska przyjaźń! Niech żyje 
ZMP! Niech żyje pokój i przy 
jaźń!** — brzmią ostatnie sło­
wa depeszy.

15 lipca hr. posiedzenie
Sejmowej Komisji 
Komunikacji i lęszności

Biuro prac sejmowych Kan­
celarii Rady Państwa zawia­
damia, że posiedzenie Sejmo­
wej Komisji Komunikacji i 
Łączności odbędzie sie w pią­
tek, dnia 15 lipca 1955 r. w 
sali Domu Poselskiego przy 
ul. Wiejskiej nr 4.

Początek posiedzenia o go­
dzinie 10.

Wśród drobniejszych transakcji 
zyskały pierwszeństwo

polskie ozdoby choinkowe 
węgierski sprzęt medyczny 

czeska biżuteria
Prawdziwe rekordy na

MTP bije Polskie Towarzy­
stwo Handlu Zagranicznego 
„Varimex“, które zawarło 
wiele transakcji handlowych 
z przedstawicielami firm z 
różnych krajów. Pierwsze 
miejsce w transakcjach eks­
portowych zajmują tu zna­
ne zagranicą z doskonalej 
jakości polskie Rarzędzia 
maszynowe i ręczne do ob­
róbki metali i drewna, wier­
tła, piły, szlifierki i wier­
tarki.

Przeprowadzono dalej ko­
rzystne umowy na dostawę 
ozdób choinkowych w dużej 
mierze z wielkopolskich wy­
twórni. Ozdoby pochodzące z 
tych wytwórni uważane są 

i na rynkach światowych za 
i najpiękniejsze. Za tnilion 
i dolarów zakupiła już od nas 
i ozdoby choinkowe jedna z 
i firm amerykańskich, a obec- 
j nie „Varimex“ prowadzi po­
dobne rozmowy z przedsta- 

* wicielami Finlandii, Wielkiej 
i Brytanii, Szwecji i Francji'. 
{ Ponadto „Varimex“ sprzedał 
i na MTP rożnego rodzaju 
i sprzęt medyczny, wagi, pro- 
; jektory filmowe, wszelkiego 
! rodzaju zabawki, m. in. wicl- 
i kopołskie hafty i tkaniny.
' Nowymi towarami ekspor- 
{ towymi wystawianymi przez 
! ,-,Varimex“ na tegorocznych 
I MTP sa fortepiany koncerto- 
i we z Kalisza, aparaty foto- 
! graficzne „Starł 1*:. wagi do 
i ważenia niemowląt oraz ste- 
;• reokardiografy. skonstruo- 
! wane przez Politechnikę 
1 Warszawska. Stereokardio- 
graf był już demonstrowany 
na Kongresie Kardiologicz­
nym w Kopenhadze oraz na 
Międzynarodowych Targach 
w Paryżu i Lipsku, gdzie

PIERWSZY
KONTRAKT

Moment zademimstro 
wania polskich ma­
szyn angielskiej ekipie 
handlowej. Szefem jej 
jest P. Anthony T. 
Courtney, przedstawi­
ciel „Associated Bri- 
tish Enginnering Ltd.” 
and „Meadows Indus- 
trial Oil Engine". Przy 
pierwszej z brzegu to­
karce P. Atithony T. 
Courtney. który dotyeh 
czas opowiadał wesołe 
anegdotki, poważnieje 
tak samo, jak i lego 
koledzy. Patrzą uważ­
nie i wymieniają mię­
dzy sobą krótkie zda­
nia. Po raz pierwszy 
kupują polskie maszy­
ny, więc też podchodzą 
do transakcji poważnie. 
Ocena musiata wypaść 
dobrze, skoro Anglicy 
zdecydowali się maszy­
ny kupić.

— Na jaką sumę obli­
czacie transakcje?

— Mniej więcej na 
milion dolarów — od­
powiada Courtney — 
zresztą to jest dopiero 
nasz pierwszy kon­
trakt.

„JESTEM OCZAROWANY"

„Jestem w Poznaniu — powiedział przedsta­
wiciel jednej z londyńskich firm — od począt­
ku Targów i jestem nimi oczarowany. Widzia­
łem w życiu niemało podobnych imprez, a tę 
zaliczyć mogę do rzędu najlepszych. Byłem 
również, w Warszawie i dopiero teraz mogę coś 
powiedzieć o tempie i rozmachu Waszego bu­
downictwa. Przez 5 lat. od czasu mojej ostat­
niej bytności w Polsce, zrobiliście olbrzymi 
krok naprzód. To się widzi i w Warszawie i tu­
taj na Targach. Tego rozmachu można Wam 
pogratulować. Przekonany jestem, że nasze 
stosunki handlowe będą się układały coraz po­
myślniej."

„POLACY SĄ WESELI..."

A oto, co mówi delegat Departamentu Na­
ukowego Laboratorium — Roussel.

„Jako lekarz, mogę tylko powiedzieć, pa­
trząc na tłumy zwiedzających, że ludzie w 
Polsce są dobrze odżywieni i ... porządnie u- 
brani. Poza tyra, są weseli, uśmiechają się, 
łatwo z nimi nawiązać rozmowę. Sło­
wem, swoim sposobem bycia bardzo przypo­
minała Francuzów’, dzięki czemu tu. w Pol­
sce, czujemy się jak u siebie w domu. Miałem 
także okazję rozmawiać z kilkoma lekarzami 
polskimi i doszedłem do wniosku, że medycy­
na polska stoi na wysokim poziomie, a lekarze 
polscy znają dobrze najnowszą literaturę fa­
chową i stosują u siebie najnowsze metody 
leczenia."

IELKOPOISKI

wzbudził sensację w świecie 
lekarskim.

W biurze „Dal“ zawarto 
ostatnio umowę na dostawę 
gruczołów zwierzęcych do 
Francji. Podpisując tę umo­
wę przedstawiciele firmy 
„Ćollectorgane** — R. Cho- 
mienne i dr F. Malfroy wy­
razili stronie polskiej zado­
wolenie z powodu sprawnej 
współpracy, stwierdzając, że 
od czasu rozpoczęcia dostaw 
w roku 1953 nie mieli powo­
du do jakichkolwiek rekla­
macji. Stosunki handlowe z 
tą formą rozwijały się po­
myślnie, o czym świadczy 
fakt, że w bieżącym roku do­
stawy sięgają sumy 20 milio­
nów’ franków, zamiast 70 ty­
sięcy, jak to miało miejsce 
w roku 1953.

W pawilonie węgierskim 
Anglicy przeprowadzili o- 
statnio rozmowy w sprawie 
zakupu różnych maszyn i 
artykułów rolno - spożyw­
czych. Przedmiotem zainte­
resowania importerów z ca­
łego niemal świata są wę­

Polska
delegacja handlowa
cref/eeftcwfo 
do Indii i Burmy

WARSZAWA (PAP)
12 bm. wyjechała z War­

szawy do Indonezji i Burmy 
polska delegacja handlowa. 
Celem wyjazdu delegacji jest 
przygotowanie zawarcia z ty­
mi krajami międzypaństwo­
wych umów handlowych.

STARZY
ZNAJOMI

. Rysuję w 3 minutach 
każdy profil" Co kilka 
kroków spotykamy na 
terenie Targów pod­
ręczne „atelier malar­
skie". w którym w cią­
gu kilku minut zrobią 
nam karykaturę, na­
szkicują sylwetkę lub 
wytną nożyczkami pro­
fil. Za kilka złotych mo 
żerny więc zdobyć miłą 
pamiątkę z MTP. Ka­
rykaturzyści to „starzy 
znajomi" jeszcze z po­
przednich Targów. Wy­
stawy Ziem Odzyska­
nych i innych podob­
nych imprez w całej 
Polsce. (sz)

SPORTOWCY!
„Czy wiecie, dlacze 

go Janusz Sidło jest ml 
strzem Europy w rzu­
cie oszczepem — 
dźwięczny męski głos 
milknie na chwilę w 
głośifikach, by po kil­
ku taktach ognistej 
rumby wyjaśnić: — 
„Dlatego, że pije syste­
matycznie płynny owoc 
produkcji Centralnego 
Zarządu Przemysłu O- 
woco wego!
Dzięki tej „cennej" wia 
domości, jaką usłyszeli 
liczni miłośnicy spor­
tu, zwiedzający XXIV 
MTP, liczba mistrzów 
Europy, wzrośnie zape 
wne w ciągu tygodnia. 
Każdy przyzna chyba, 
że z większą przyjem­
nością słuchamy rekla­
my w lekkiej, dowcip­
nej formie niż nudnych 
sloganów. (sz)

gierskie aparaty medyczne, 
szczególnie rentgenowskie. 
Dużym zainteresowaniem 
zwiedzających i kupców’ zagra 
nicznych cieszą się również 
eksponaty czechosłowackie. 
Słychać słowa zachwytu 
przed gablotami z jabłonec- 
ką biżuterią, obleganymi 
przez kobiety. Wiele zachwy­
tu wzbudza również czeska 
galanteria skórzana, tkani­
ny, obuwie, piękne wyroby 
ze szkła i kryształy. Kupcy 
z państw zachodnich oma­
wiają tu warunki zakupu cze 
skich samochodów, obrabia­
rek, aparatury precyzyjnej, 
motocykli ..Jawa'1, pralek.

Wraz z postępem trans­
akcji rośnie rola i znaczenie 
Międzynarodowych Targów 
Poznańskich. Jak stwierdził 
m. in. dyrektor pawilonu 
węgierskiego Gizella Rosta. 
Poznań stał się obecnie o- 
środkiem handlu światowe­
go, o czym świadczą odby­
wające się tutaj Targi. . (1)

W dniu wczorajszym polskie 
centrale handlu zagranicznego 
sprzedały Rumunii szyny i różne 
wyroby walcowane o wartości 3,5 
miliona rubli oraz cukierki na 
sumę 2.5 miliona rubli i 40 ton 
suszonych jagód — Kanadzie. 
Zgodnie z zawartymi umowami, 
dostarczymy również dalsze ilo­
ści porcelany i porcelitu o war­
tości miliona rubli Turcji, tkani­
ny bawełniane oraz 33,5 tony pie­
rza Francji, tkaniny bawełniane 
i silniki pozaburtowe Finlandii.

W tym samym dniu zakupiliś­
my w NRD lokomotywy elek­
tryczne oraz wózki i części do 
lokomotyw za ponad 7 milionów 
rubli, a ponadto różne chemika­
lia i środki farmaceutyczne za 
milion rubli, na Węgrzech, we 
Francji. Niemieckiej Republice 
Federalnej i Anglii.

Inne, zawarte w tym dniu urno 
wy umożliwią nam dopływ surow 
ców i artykułów, potrzebnych w 
naszym kraju. Zakupiliśmy bo­
wiem dalsze ilości surowców 
włókienniczych w Danii, Francji. 
Holandii i Belgii; kilkaset tysię­
cy pończoch nylonowych we 
Francji, 8 potężnych pogłębiarek 
w Holandii, pewne typy obrabia­
rek w Czechosłowacji t partię na 
sion w Anglii.

(L)

Nowy sukces odniosły zespoły „Mostostalu" pracując przy 
budowie dalszych obiektów zakładów koksochemicznych w 
hucie im. Lenina. HS czerwca brygady te zameldowały 
o zakończeniu wszystkich zasadniczych robót montażowych 
przy trzeciej kolejnej węglowsadowni dostarczonej przez 

Związek Radziecki.
Na zdjęciu: fragment zakładów koksochemicznych.

Fot. CAF.

Trochę na uboczu, za główną ale 
ją kiermaszową, na terenach przy 
legających do ulicy Śniadeckich, 
stoi pawilon turystyki, uzdrowisk 
i wczasów. Niby zwykły pawilon, 
jak każdy inny, tylko w swojej 
branży: trochę sprzętu turystycz­
nego — namioty, domek campin­
gowy, różne plecaki, buty, naczy­
nia, kilka powiększeń malowni­
czych krajobrazów, nieco map, wy 
kresów... A jednak... Jednak od­
mienny.

Zwiedzając ten niezwykły pawi 
lon, dowiesz się że w roku 1954 z 
wczasów pracowniczych w 1349 do 
mach FWP, rozsianych po najpięk 
niejszych zakątkach naszego kra­
ju korzystało pół miliona ludzi, że 
około 2 miliony osób wzięło udział 
w wycieczkach organizowanych 
przez zakłady pracy, że wreszcie 
209 tysięcy turystów uczestniczyło 
w różnego rodzaju raidach i spły 
wach. Wszystko w jednym roku! 
A przecież cyfra ta z roku na rok 
będzie rosnąć coraz szybciej.

Jeżeli będziesz na Targach za­
trzymaj się obok dwóch modeli. 
Jeden z nich pokazuje wybudowa 
ną w 1953 r. kolejkę linową na 
Szyndzielnię długości 1360 metrów 
zdolną przewieźć 300 osób w cią­
gu jednej godziny, a drugi stwa­
rza obraz bliskiej przyszłości, jak 
będzie wyglądać w 1957 roku bu­
dowany obecnie 2580 metrowy wy 
ciąg krzesełkowy ze Szczyrku na 
Skrzy czne.

Oba te obiekty turystyczne Be* 
kidu Śląskiego nie są niczym in­
nym, jak tylko dowodem, troski 
o...

Słusznie mówi się, że najwięk­
szym skarbem człowieka jest zdro 
wie. Wszystko kupisz, lecz zdro­
wia — nie. Tymczasem pawilon tu 
rystyki, uzdrowisk i wczasów ta 
XXIV Międzynarodowych Targach 
Poznańskich poleca na sprzedaż 
właśnie zdrowie. Nie trzeba 
chyba wyjaśniać, że zł sprzedaw­
cą kryje się władza ludowa otacza 
jąca zdrowie i dobro każdego z 
nas największą troską, a za kupu­
jącymi — my sami: Ty, on, ja... 
Dziwne Targi. Polecają na nich, 
wśród tysięcy innych towarów, ku 
pno tego największego skarbu każ 
dego człowieka — zdrowia. Pole­
cają wszystkim ludziom pracy.

* (mf)

Przewodniczący

rządowej delegacji 
jugosłowiańskiej 
O MTP

WARSZAWA (PAP)
Członek Związkowej Rady 

Wykonawczej FLRJ — prze­
wodniczący rządowej delega­
cji jugosłowiańskiej na otwar­
cie XXIV Międzynarodowych 
Targów Poznańskich Nicola 
Mincev udzielił przedstawicie 
łowi PAP wypowiedzi na te­
mat swych wrażeń z Targów.

Nicola Mincev stwierdził:
— Targi Poznańskie wyra­

żają dążenie narodu polskiego 
do rozwoju polskiej gospodar­
ki narodowej. To co widzieltś 
my na Targach przekonało 
nas, że w dziedzinie rozwoju 
przemysłu, a w szczególności 
przemysłu ciężkiego, naród 
polski odniósł poważne sukce­
sy. Jednocześnie Targi w Po­
znaniu wskazują na dalsze 
możliwości międzynarodowej 
wymiany handlowej, wymia­
ny. która leży w interesie 
wszystkich narodów w celu 
zmniejszenia napięcia między 
narodowego i zapewnienia po 
wszechnego pokoju.
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Wywiad ministra V. Dawida
dla włoskiego dziennika „Unita

PRAGA (PAP). Jak donosi 
agencja CTK, minister spraw 
zagranicznych Czechosłowacji 
Vaclav David udzielił wywia­
du korespondentowi włoskiego 
dziennika „Unita*'.

Poniżej podajemy niektóre 
pytania korespondenta i odpo­
wiedzi ministra Davida:

PYTANIE: Panie ministrze! 
Przed kilkoma dniami wrócił 
pan z jubileuszowej sesji ONZ 
w San Francisco. Jak pan o- 
cenia, prace tej sesji?

ODPOWIEDZ: Jubileuszowa se­
sja ONZ wykazała przede wszyst­
kim jak silna jest ożywiająca na­
rody wszystkich krajów wola za­
pewnienia pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego. Wszyscy 
prawie delegaci przemawiając na 
sesji podkreślali konieczność poko­

jowego współistnienia państw, bez 
względu na różnice ich ustrojów 
społecznych. Uczestnicy sesji pra­
wie że jednomyślnie wypowiedzie­
li się za położeniem kresu wyści­
gowi zbrojeń i podjęciem konkret­
nych kroków w kierunku rozbro­
jenia. Poza tym sesja wykazała, że 
ONZ odgrywa obecnie doniosłą ro­
lę w sprawach międzynarodowych, 
oraz że narody oczekują, iż spełni 
ona swe zadania w dziele zapewnie 
nia pokoju.

PYTANIE: Dla Włoch wiel­
kie znaczenie ma sprawa

czelne żądania. „Zagadnienie kra­
jów Europy Wschodniej" w ogóle 
nie istnieje i dlatego nie może być 
umieszczone na porządku obrad 
konferencji genewskiej. Wiedzą o 
tym dobrze również ci, którzy „za­
gadnienie" to wysuwają. Mamy tu 
do czynienia z brutalnym zama­
chem na niezawisłość i wolność 
europejskich krajów demokracji lu 
dowej. Naród czechosłowacki sam 
swobodnie zadecydował o swym 
losie i nie dopuści do żadnej inge­
rencji w swe sprawy wewnętrzne. 
Ci którzy wysuwają tego rodzaju 
prowokacyjne żądania, wykazują 

przyjęcia nowych członków tym samym, że nie szanują podsta

Kruys«beńsuu fjje c'nceroy, aby niszczona życie
Rraft

Głos
FESTIWALOWY
Z PIĘKNYM DOROBKIEM
PRZYBĘDĄ NA FESTIWAL 

MŁODOŚCI
W odpowiedzi na apel młodych 

robotników ze Spółdzielni Pracy 
im. Feliksa Dzierżyńskiego w Po­
znaniu. młodzież, zatrudniona w 
spółdzielniach pracy w Wielkopol 
sce, podejmuje liczne zobowiąza­
nia dla uczczenia V Światowego 
Festiwalu Młodzieży i Studentów 
w Warszawie. Głównym moty­
wem zobowiązań Jest zwiększenie 
i podniesienie jakości produkcji, 
obniżenie kosztów, uruchomienie 
nowych punktów usługowych o- 
raz ożywienie działalności kultu­
ralno-oświatowej.

Najwięcej zobowiązań dotyczy 
zwiększenia produkcji. Tak np. 
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pra­
cy Zegarmistrzowsko - Zlotniczo- 
Optyczna dostarczy dodatkowe 
ilości różnorodnych przedmio­
tów o wartości przeszło 11.000 
zł i obniży koszty produkcji o co 
najmniej 6.000 zł. Podobne ilości 
dodatkowych produktów dostar­
czą do końca bieżącego miesiąca 
robotnicy ze Spółdzielni Przemy 
słu Ludowego i Artystycznego 
„Rytosztuka" oraz RSP „Dzie­
wiarz" w Poznaniu, a Spółdziel­
nia Inwalidów „Metalowiec" w 
Poznaniu przekaże ponadplano­
wo do sprzedaży artykuły o war­
tości przeszło 25.000 zł.

Poza zwiększeniem produkcji 
i poprawą jej jakości, realizacja 
zobowiązań przyczyni się do ob­
niżenia kosztów własnych. M. m. 
Spółdzielnia Pracy „Jedność" w 
Gn'eżnie obniży do końca roku 
koszty transportu o przeszło 
17.500 zł, a ponadto rozszerzy w 
najbliższych dniach wachlarz pro 
dukcji o galanterię z rogożyny. 
Załoga Chemicznej Spółdzielni 
Pracy w Krotoszynie przekopie 
w godzinach wolnych od zajęć 
rów do kanalizacji, dzięki czemu 
zaoszczędzi około 6.000 zł. Kolo 
ZMP przy Rzemieślniczej Spół­
dzielni Pracy Budownictwa Prze­
mysłowego wyremontuje syste­
mem gospodarczym betoniarkę, 
wykona z odpadu 300 uchwytów 
do instalacji gromochronowej i 
zrealizuje do 22 bm. roczny plan 
racjonalizacji. (L)

do ONZ. Jak zapatruje się 
pan na złożony przez rząd
icłoski wniosek o przyjęcie 
Wioch do ONZ?

ODPOWIEDŹ: Jak wiadomo, Cze 
chosłowacja stoi na stanowisku, że 
wszystkie kraje przestrzegające po 
stanowień Karty NZ, a więc j Wio­
chy, powinny być przyjęte do Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych. 
Są jednak państwa, które domaga­
ją się, aby do ONZ przyjęta zosta­
ła tylko pewna grupa krajów i prze 
ciwstawiają się przyjęciu do tej or­
ganizacji niektórych krajów demo­
kracji ludowej. Ta polityka dyskry 
minacji jest przyczyną tego, że w 
sprawne przyjęcia nowych człon­
ków Organizacja Narodów Zjedno­
czonych znalazła się w impasie i 
Włochy nie zostały dotychczas do 
niej przyjęte.

PYTANIE: Jakie, zdaniem 
rządu czechosłowackiego, jest 
znaczenie i jakie są perspek­
tywy konferencji szefów rzą­
dów czterech mocarstw w Ge 
newie?

ODPOWIEDZ: Rząd czechosło­
wacki nważa, że nie ma takiego 
nieuregulowanego problemu mię­
dzynarodowego, który nie mógłby 
być rozwiązany w drodze roko­
wań. Konferencja genewska, na 
której spotkają się szefowie rzą­
dów czterech mocarstw, może sta­
nowić w tej dziedzinie wielki krok 
naprzód, jeśli wszyscy nczestnicy 
będą dążyli do złagodzenia napię­
cia w stosunkach międzynarodo­
wych i do przywrócenia zaufania 
między narodami. Poprawa sytua­
cji międzynarodowej, która nastą­
piła dzięki inicjatywie Związku Ra 
dzicckiego, stwarza pomyślne wa­
runki dla konferencji w Genewie.

PYTANIE: Oficjalne osobi­
stości amerykańskie wysu­
wają „zagadnienie krajów 
Europy Wschodniej" i twier­
dzą, że omówienie tego „za­
gadnienia" jest konieczne. 
Jakie jest pańskie zdanie na 
ten temat?

ODPOWIEDZ: Naród i rząd Re­
publiki Czechosłowackiej stanow­
czo odrzucają tego rodzaju bez-

wowych zasad obowiązujących w 
stosunkach między narodami oraz 
że dążą do w-zmożenia napięcia w 
sytuacji międzynarodowej. W za­
kończeniu minister David odpowia 
dając na pytanie korespondenta 
dziennika „Unita" stwierdził, że 
rząd/czechosłowacki zawsze dążył 
i będzie nadal dążył do zacieśnie­
nia stosunków gospodarczych i kul 
turalnych między Czechosłowacją 
a Włochami.

Delegacja rolników
radzieckich
udała się do USA

MOSKWA (PAP).
11 bm. odjechała z Moskwy

do Stanów Zjednoczonych de­
legacja pracowników rolnictwa 
ZSRR. Na czele delegacji stoi 
zastępca ministra rolnictwa 
W. Mackiewicz.

Oberlaentler i
podali sie
do dymisji

BERLIN (PAP)
Jak donosi z Bonn Agencja 

ADN, dwaj ministrowie z ra­
mienia BHE (stronnictwa 
przesiedleńców) Theodor O- 
berlaehder i Waldemar Kraft 
złożyli w poniedziałek na rę­
ce Adenauera prośbę o dymi­
sję, Jednocześnie zakomuni­
kowali oni, że występują z 
BHE, Tym samym Oberlaen- 
der rezygnuje także ze sta­
nowiska przewodniczącego 
tego stronnictwa.

W ten sposób spory w ło- 
pie BHE doszły do punktu J 
kulminacyjnego. Polityka 
bezwzględnego realizowania 
układów paryskich spowodo­
wała w ostatnich miesiącach 
rozłam w kierownictwie BHE 
na dwie nieprzejednane na­
wzajem grupy. T. zw. skrzydłu 
ministerialnemu pod prze­
wodem Oberlaendera 1 Kraf- 
ta większość kierownictwa 
partyjnego zarzucała, że idąc 
na pasku Adenauera popie­
rają oni bezkrytycznie wszy­
stkie posunięcia zmierzające 
do pospiesznego wystawienia 
armii zachodnio-niemieckiej. 
Masy członkowskie BHE wy­
wierały na kierownictwo coraz 
silniejszy nacisk, ażeby uzy­
skać pewne reformy społecz­
ne, które odrzucał rząd Ade­
nauera z uwagi na wysokie 
koszty zbrojeń.

które dajemy
Apel Światowego Kongresu Matek 

do kobiet wszystkich krojów
GENEWA (PAP) . . x
W nocy z 10 na 11 zakończył w Lozannie obrady Światowy 
Kongres Matek. Uczestniczki kongresu uchwaliły memo­
riały do konferencji szefów rządów czterech wielkich mo­
carstw, której życzą owocnych i pomyślnych obrad oraz 
do ONZ — jak również manifest do kobiet całego świata. 
Manifest stwierdza m. in.:

Na naszym kongresie mó­
wiłyśmy raz jeszcze o cier­
pieniach, jakie powoduje woj

Rowerem dookoła świata
Riezwykły gość z Indii 
przybył do Warszawy

Do Warszawy przybył niezwyk 
ły gość z Indii — 32-letni Misrilal 
Jayaswal. Przed trzema laty wy­
ruszył on w podróż dookoła świa­
ta, którą odbywa częściowo na 
rowerze. W czasie swej podróży 
głosi on ideę pokoju 1 przyjaźni 
między narodami.

Misrilal Jayaswal wyjechał z 
Indii 4 kwietnia 1952 r. i przebył 
dotychczas na rowerze około 50 
tys. km. W czasie swej, pełnej 
przygód podróży, odwiedził m. in. 
Egipt, Kenię, Tanganikę, z Afry­
ki udał się okrętem do Turcji, a 
następnie przez Bułgarię, Jugo­
sławię, Austrię. Węgry i Czecho­
słowację przybył do Polski.

W czasie pobytu w CSR M. 
Jayaswal został przyjęty przez 
prezydenta — A. Zapotocky‘ego.

W Polsce pragnie on, poza zwie 
dzaniem kraju, pozostać na okres 
Festiwalu.

Agenci wywiadów
angielskiego i amerykańskiego

przed Sadem Wojskowym w Ostrowcu

Dziennikarze 
jugosłowiańscy 
przybyli do Warszawy

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie Stowarzy­

szenia Dziennikarzy Polskich 
przybyli do Warszawy dwaj 
dziennikarze jugosłowiańscy: 
Mirosław Lazarevic — przed­
stawiciel dziennika „Polifci- 
ka“ i Slobodan Vujica — 
przedstawiciel dziennika 
„Borba“.

Depesza z okazji 34 rocznicy 
Mongolskiej Rewolucji Ludowej

Do
Przewodniczącego Prezydium Wielkiego Hurału Ludo­

wego Mongolskiej Republiki Ludowej 
Towarzysza Ż. SAMBU

Prezesa Rady Ministrów Mongolskiej Republiki Ludowej 
Towarzysza J. CEDENBALA 

Pierwszego Sekretarza Komitetu Centralnego 
Mongolskiej Partii Ludowo - Rewolucyjnej 

Towarzysza D. DAMBY
Ułan - Bator

W imieniu Rady Państwa i Rządu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej oraz Kom tetu Centralnego Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej przesyłamy Prezydium Wiel­
kiego Huralu Ludowego i Rządowi Mongolskiej Republiki 
Ludowej oraz Komitetowi Centralnemu Mongolskiej Par­
tii Ludowo - Rewolucyjnej najserdeczniejsze pozdrowienia 
z okazji 34 rocznicy Mongolskiej Rewolucji Ludowej.

Naród polski wita z sympatią i zadowoleniem osiągnię­
cia narodu mongolskiego w budownictwie ustróju socja­
listycznego w swej ojczyźnie oraz w walce o utrwalenie 
pokoju.

Życzymy Wam, drodzy Towarzysze, i całemu narodowi 
mongolskiemu dalszych sukcesów w pracy 1 w walce o 
dobrobyt ludzi pracy, o pokojowy rozkwit Mongolskiej 
Republiki Ludowej. i

Przewodniczący Prezes
Rady Państwa Rady Ministrów 

Polskiej / Polskiej
Rzeczypospolitej 

Ludowej 
JÓZEF

CYRANKIEWICZ

Rzeczy pospoli'ej 
Ludowej t 

ALEKSANDER 
ZAWADZKI

I Sekretarz 
Komitetu 

Centralnego 
Polskiej 

Zjednoczonej 
Partii

Robotniczej
BOLESŁAW

BIERUT

OSTROWIEC (PAP). Dnia 11 bm 
Wojskowy Sąd Garnizonowy w 
Warszawie na sesji wyjazdowej w 
Ostrowcu przystąpi! do rozpatrze­
nia sprawy grupy szpiegów wy­
wiadu amerykańskiego i angiel­
skiego. Przed Sądem stanęli: Na­
poleon Robert Idzikowski — orga­
nizator zlikwidowanej w marcu 
br. przez władze bezpieczeństwa 
siatki szpiegowskiej wywiadu an­
gielskiego i amerykańskiego oraz 
agenci tej siatki: Wiesław’ Idzi­
kowski, Adam Stępień, Wiesława 
Idzikowska, Sabina Kozera i Józef 
Kasprzyk.

Jak stwierdza akt oskarżenia — 
w toku śledztwa ustalono że zada 
nia stawiane tym agentom przez 
ośrodki wywiadowcze miały na 
celu rozpracowanie w Polsce jed­
nostek wojskowych i obiektów o 
znaczeniu strategicznym.

U aresztowanego szpiega amery­
kańskiego Napoleona Idzikowskie­
go znaleziono w czasie rewizji m. 
in. dokładne plany Huty im. No­
wotki w Ostrowcu, na których za 
znaczono szczególnie ważne działy; 
zniszczenie ich mogłoby unieru­
chomić całą hutę.

Akt oskarżenia przypomina, że 
szczególnym zaufaniem ośrodków 
wywiadowczych cieszą się zdrajcy 
narodu polskiego, którzy wysługi­
wali się okupantowi hitlerowskie­
mu jak np. osk. Napoleon Idzikow­
ski, który w latach okupacji, po­
zostając na usługach gestapo, de- 
nuncjował członków polskiego ru­
chu oporu.

Po wyzwoleniu N. Idzikowski 
trudnił się przez pewien czas prze­
mytem, a następnie uciekł z kraju 
i wstąpił do służby w kompaniach 
wartowniczych na terenie Niemiec 
zach. W marcu 1954 r. rozpoczął 
działalność szpiegowską w angiel­
skim ośrodku wywiadowczym, mie 
szczącym się w Rattingen k. Dues- 
seldorfu.

W sierpniu 54 r. oskarżony, wy­
posażony w odpowiedni ekwipu­
nek szpiegowski został przerzuco­
ny do Polski.

Po przybyciu do kraju oskarżo­
ny zdołał znaleźć kandydatów do 
pracy w wywiadzie przeciwko wla 
snej ojczyźnie wyłącznie w kręgu 
swojej rodziny — ludzi obcych Pol 
sce Lodowej.

Do swej roboty szpiegowskiej 
wykorzystywał swą ciotkę Sabinę 
Kozerę, właścicielkę piekarni zam. 
w Jeziornie k. Warszawy, swego bra 
ta Wiesława Idzikowskiego, praco­
wnika „Metalexportu" oraz jego 
żonę — Wiesławę. W poszukiwaniu 
dalszych zdrajców bracia Idzikow­
scy zwrócili się do teścia Wiesława 
Idzikowskiego — Józefa Kasprzy­
ka, bogacza wiejskiego zam. w 
Ćmielowie. W mieszkaniu Kasprzy 
ka — N. Idzikowski poznał Adama 
Stępnia, drugiego zięcijy' Kasprzy­
ka, inżyniera z działu technoiogicz 
nego Huty im. Nowotki w Ostrow­
cu, który zgodził się na płatną 
współpracę z wywiadem. Stępień
, W. Idzikowski dostarczyli N. 
Idzikowskiemu szereg zebranych 
przez siebie informacji szpiegow­
skich: W. Idzikowski — informacji 
dotyczących „Metalexportu" a Stę 
pień — Huty w Ostrowca i pewnej 
jednostki wojskowej. Osk. Wiesła­
wa Idzikowska dostarczyła danych

dotyczących służby sanitarno-me- 
dycznej w wojsku.

Zebrawszy te materiały N. Idzi­
kowski polecił swym agentom prze 
syłanie dalszych informacji na 
adres ośrodka wywiadowczego, 
sam zaś powrócił do Rattingen, 
gdzie zdał szczegółowy raport z 
wykonania swych zadań szpiegow­
skich. Kierownik ośrodka Lauren- 
towski zamiast wypłacić oskarżo­
nemu obiecane wynagrodzenie za­
proponował mu powtórny przerzut 
do kraju. Na tym tle doszło do nłe 
porozumień, w wyniku których 
oskarżony przeszedł na służbę wy­
wiadu amerykańskiego.

W międzyczasie osk. osk. Stępień 
i W. Idzikowski przesyłali Lauren- 
towskiemu dalsze meldunki szpie­
gowskie.

W połowie stycznia 1955 r. N. Idzi 
kowski ponownie przekradł się do 
Polski, tym razem z zadaniami 
otrzymanymi od wywiadu amery­

kańskiego. Skontaktowawszy się ze 
swoją szpiegowską rodziną oskar­
żony poinformował ich o zmianie 
— „zleceniodawcy".

Jedną z form działania szpiegów 
skiej siatki Napoleona Idzikowskie 
go było wykorzystywanie gadatli­
wości pracowników różnych łnsty 
tucji, którzy w rozmowach przy 
wódce dali z siebie wyciągnąć in- 
t resujące szpiegów wiadomości.

W drugiej połowie marca br. N. 
Idzikowski postanowił powrócić do 
Niemiec zachodnich i wraz z ze­
branymi przez siatkę szpiegowską 
materiałami usiłował przekroczyć 
granicę polską — jednak dzięki 
obywatelskiej postawie mieszkań­
ca jednego z przygranicznych po­
wiatów został zatrzymany przez 
władze bezpieczeństwa.

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
sąd przystąpił do przesłuchania 
oskarżonych.

Przed konferencją genewską

Oświadczenie J. Nehru w Kairze
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z Ka 

iru:
Premier Indii Nehru w cza 

sie swego pobytu w Kairze 
złożył oświadczenie wobec 
przedstawicieli prasy, w któ­
rym stwierdził, że wszędzie, 
gdzie odbywał ostatnio swą po 
dróż — w Związku Radziec­
kim, Jugosławii, Anglii, Pol­
sce. Czechosłowacji i we Wło 
szech — spotykał się z przy­
chylnym ustosunkowaniem się 
do konferencji szefów rządów 
czterech wielkich mocarstw w 
Genewie.

Odpowiadając na pytanie, 
jak ocenia 'fakt przystąpienia 
Pakistanu do bloku turecko- 
irackiego i plan przystąpienia 
do tego paktu Stanów Zjedno­
czonych, Nehru oświadczył: 
„Jeżeli fakt ten nie spowodu­
je wojny, to w każdym razie 
skróci do niej drogę".

Komentując wizytę Nehru 
w Kairze dziennik ,,A1 Gum- 
huria“ pisze w artykule wstęp 
nym, że Egipt i Indie od daw­
na już kierują się pokojowy­
mi celami i obecnie „wspól­
nie działają w obronie poko­
ju, w walce z imperializmem 
1 paktami, które zagrażają sta 
bilizacji i pokojowi".

wy z ministrami spraw zagra 
nicznych Francji’ i Wielkiej 
Brytanii — A. Pinayem i H. 
Macmlllanem.

16 lipca trzej mężowie eta­
nu będą obeoni na posiedze­
niu rady bloku atlantyckiego. 
Wieczorem J. Dulles uda się 
samolotem do Genewy.

Prezydent Eisenhower od­
leci z Waszyngtonu do Gene­
wy w dniu 15 lipca. Przed od­
lotem ma on wygłosić krótkie 
przemówienie, które będzie 
transmitowane przez amery­
kańskie rozgłośnie radiowe i 
stacje telewizyjne.

na. Nie możemy zapomnieć 
łez matek, cierpień dzieci i 
tego wszystkiego co przynio­
sła druga wojna światowa.

Na naszym kongresie lepiej 
poznałyśmy się i zrozumiałyś 
my wzajemnie. Uświadomi­
łyśmy sobie, jak ogromną re­
prezentujemy siłę. Jeszcze le­
piej odczułyśmy, że nie ma 
powodów do wrogości między 
narodami. Ziemia jest dosta­
tecznie wielka, aby każdy 
człowiek znalazł na niej swo­
je miejsce i żył spokojnie.

Jednakże dopóki trwać bę­
dzie wyścig zbrojeń, dopóki 
tworzyć się będzie bloki mili­
tarne, stosować przemoc, do­
póki gromadzić się będzie 
broń atomową, dopóki mię­
dzy państwami nie zapanuje 
ufność — pokojowi grozić bę­
dzie niebezpieczeństwo.

Wiemy obecnie, że wojna 
nie jest nieunikniona.

Dzięki woli narodów poło-* 
żono kres wojnie w Korei i w 
Wietnamie. Konferencja w 
Bandungu dowiodła, że moż­
liwe jest pokojowe współist­
nienie między krajami o róż­
nych ustrojach. Podpisanie 
traktatu pokojowego z Au­
strią — stanowiło wielki krok 
na drodze do pokojowego roz 
wiązywania spornych proble­
mów. Realna staje się możli­
wość osiągnięcia porozumie­
nia w sprawie rozbrojenia.

Kobiety stanowią połowę 
ludzkości. Powinniśmy sobie 
uświadomić naszą wielką od­
powiedzialność przed dziećmi, 
przed narodami.

Zwróćmy się do wszystkich 
kobiet, do wszystkich matek 
i wciągnijmy je do walki o 
pokój.

Kobiety wszystkich krajów! 
światowy Kongres Matek 

wyraża nadzieję, że będziemy 
działały razem. Wiemy wszy­
stkie, ile trzeba pracy i wy­
siłków, aby wychować dziec­
ko. Nie chcemy, aby niszczo­
no życie, które dajemy. Nic 
chcemy wojny.

Niechaj coraz potężniej 
rozbrzmiewa nasz głos. Od­
rzucamy z oburzeniem nawet 
samą myśl o tym, że można 
stosować broń atomową, żą­
damy jej zakazu i zniszcze­
nia. Chcemy, aby energia a- 
tomowa używana była wy­
łącznie do celów pokojowych.

Wszystkie bogactwa, ziemi 
powinny służyć poprawie wa­
runków życia ludzi.

Kobiety wszystkich krajów, 
nie chcemy by synowie nasi 
zabijali się wzajemnie!

Wychowujmy dzieci nasze 
w duchu miłości do wszyst­
kich narodów!

Wszystkie dzieci — białe, 
żółte i czarne są równe, mają 
równe prawa do życia. Wszy­
stkich dzieci na całym świę­
cie należy bronić.

Z zagranicy

AOTFY JORK (PAP)
Podano oficjaltfia do wiado

mości, że sekretarz stanu USA 
John F. Dulles » opuści Wa­
szyngton samolotem w środę 
13 lipca wieczorem i przybę­
dzie do Paryża w czwartek w 
południe. Id i 15 lipca J. Dul 
les odbędzie w Paryżu rozmo

Międzynarodowy
Festiwal Filmowy
w Loćarno

GENEWA (PAP)
Dnia 9 bm. nastąpiło w Lo- 

ca^na otwarcie Międzynaro­
dowego Festiwalu Filmowego, 
w którym biefze udział sze­
reg państw, m. in. Związek 
Radziecki, Stany Zjednoczo­
ne, Francja, Chińska Repu­
blika Ludowa, Węgry, Szwaj­
caria, Niemiecka Republika 
Demokratyczna,) Czechosło 
wacja, Indie, Japonia.

Związek Radziecki przed­
stawia na festiwalu film pt. 
„Próba wierności".

DELHI. — Na skutek wylewu 
rzeki Kosi (300 km na północny 
zachód od Kalkuty), ponad 40.000 
mieszkańców północnego Binaru 
musiało opuścić swoje domo­
stwa.

W rejonie, nawiedzonym po­
wodzią, 200 statków dostarcza 
żywności i bierze udział w akcji 
ratunkowej.

LONDYN. — Jak donosi kores 
pondent Agencji Reutera, rząd 
angielski wystosował proteist do 
władz czangkaiszekowskich w 
związku z ostrzelaniem i bombar 
dowaniem przez samoloty czang- 
kaiszekowskie angielskiego stat­
ku handlowego „Inchwells**.

NOWY JORK. — Podano ofi­
cjalnie do wiadomości, że zastęp 
ca sekretarza obrony USA — Ro­
bert Anderson podał się do dy-' 
misji. Dymisja została przyjęta 
przez prezydenta Eisenhowera.

-fr
PARYŻ. — W niedzielą nawie­

dziła Europę zachodnią fala nie­
zwykłych upałów. Pary-żanie opu 
ścili masowo stolicę, szukając o- 
chłody w okolicach Paryża'. Go­
rąca pogoda słoneczna panowała 
w Niemczech zachodnich i w 
Wielkie! Brytanii. Szwecja miała 
najgorętszy w tym roku weekend 
W Danii dwie osoby zmarły od 
udaru słonecznego.



ODPOWHED1K
7 miesięcy czasu 

na wypisanie listy lokatorówa[j
Przed siedmiu miesiącami 

■ administratorka domu (Po- 
< enań, ul. Dolina 3) zabrała 
; listę lokatorów, zawieszoną 
i przepisowo w bramie, w ce- 
i lu poczynienia powstałych 
i zmian. Upływa miesiąc 
i za miesiącem, a lisia 
! lokatorów nie powraca 

na swoje miejsce. Li­
stonosze, gońcy z tele­
gramami i urzędowymi pa- 

j pierami, ludzie przybyli na 
i Targi — daremnie rozgią- 
i dają się po ścianach bramy 
i w nadziei znalezienia spisu 
j zamieszkałych. A przecież 7 
) miesięcy to okres chyba 
i wystarczający nawet na,
* kaligraficzne wypisanie na-

zwisk. Interweniował iśm y 
także w M. O. przy ul. 
Krzyżowej. Niestety i tu 
sprawa utknęła na mar­
twym punkcie i do dnia dzi­
siejszego wywieszki ze spi­
sem lokatorów brak.

Poza tym warto dodać, że 
cała posesja jest brudna i 
zaniedbana. (1976)

Lokatorzy domu Dolina 3,

Ratujmy ciszę!
j W Parku Stalina tui nad 

stawem, obok restauracji 
„Wypoczynek1' stawia się 
strzelnicę. Sprawa ta wy­
doje mi się co najmniej 

i dziwna. Czy można, zażyć
) spokoju, ciszy i wypoczyn- 
j ku mając obok strzelnicę. 
j Jeżeli już konieczne było 
J stawiać ją w Parku Stali- 
i na, to przecież można było 
i to zrobić na polanie, gdzie 
! odbywają się zabawy lub 
■ też gdzieś dalej.

Proszę bardzo, aby „Głos"
; stanął w obronie pięknego 

parku, jego uroku, estety­
ki, a przede wszystkim ci-

• szy. (1872)
j Stała czytelniczka

L. J.

Uwaga!
Przybłokał się gołąb pocz 

towy nr 221956/5Ą P. Ode­
brać go można u ob. L. Ko- 
pielskiego w Żerkowie pow. 
Jarocin. (1930)

llGZymNIKOMll

Zenon Koniak. — Chcąc wy 
słać list do kolegi, winien Pan i 
zaadresować: Z S ,,Jedność"
— Gdynia. Z portu list pój­
dzie w ślad za statkiem i z jj 
pewnością trafi do adresata, j!

Jeden z obywateli. — Napisy 
przy ul. Środka zostały usu- i; 
nięte. (1249)

Udręczeni sąsiedzi. Poznań- i 
skie Zakłady Naprawy Samo- J 
chodów przewidują w planie 
na rok 1956 wybudowanie no­
wej hali z wywyższoną ścianą i 
w celu stłumienia hałasów.

(2882) l
Stały czytelnik K-50. — Zięć 

ma prawo do wynagrodzenia « 
za pracę na roli należącej do ' 
Pana. (1779)

.1. Nowak, Stały czytelnik i 
„Głosu". — W sprawie kupna I] 
i sprzedaży instrumentów mu- i 
zycznych radzimy zwrócić się i 
do Spółdzielni Pracy Instru- i; 
mentów Muzycznych „Ton" jj 
przy ul. Kraszewskiego 96.

(1936)

zagraniczna o

Odpowiadając na naszą no- 
i tatką pt. ,,Zbliżają się żniwa 
i — co na to handel wiejski?"
| — PZGS w Kępnie wyjaśnia,
J że sklepy gromadzkie w tym
■ powiecie zostały dostatecznie 
i wyposażone w sprzęt kosiar- 
I fiki.

-fr
Wydzial Zdrowia Prezydium 

i WRN w Poznaniu w związku 
j z notatką ..Zamiast zębów — 
j zwrot kosztów podróży" wy- 
j jaśnia, że w 1958 roku zosta- 
! nie uruchomiony punkt prote- 
I tyczny w Wolsztynie Di a od­

ciążenia protezowni w Grodzi 
j sku już od 1 VI 55 wyłączono 

ji stamtąd powiat • kościański, 
I przyłączając go do protezowni
■ w Lesznie. (A-644)

W wyniku naszej interwen­
cji pt. „Nawet pożar nie po­
mógł". przewód kominowy 
mieszkania przy ul. Poznań­
skiej 20 w Wągrowca został 
już naprawiony. (A-683)

*
Prezydium MRN w Jaroci­

nie donosi, że rozsypująca się i! 
altana w pobliżu poczty zo 
stała usunięta, płot naprawio­
ny. a części maszyn usunięte

(352)
-W-

W dniu 7 VI br. gospoda w 
Obrzycka zaopatrzona była w 
odpowiednią ilość potraw. Za 
niepodanie ich konsumentom 
udzielono bufetowej nagany. j

(A-660)

Wydział Zdrowia przy Pre- . 
zydium WRN pedale, że sprzę ; 
ty znajdujące się na klatce 
schodowej zostały częściowo 
usunięte. (A-313)

Małżonka premiera NRD, 
p. Johanna Grotewohl, zwie 
dzala zespołowe gospodar­
stwo w towarzystwie Józefy 
Gabriclskiej, starszej człon­
kini spółdzielni.

Trzeba było widzieć wzru­
szenie niemłodej, odświętnie 
ubranej chłopki, gdy pani 
Grotewohl ująwszy ją ser­
decznie pod ramię wypytywa 
la o wiele dotyczących pracy 
i życia w spółdzielni, spraw. 
Długo i serdecznie ściskały 
sobie na pożegnanie ręce -— 
żona premiera Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i 
polska chłopka z obornic­
kiego. (zdjęcie górne)

Wielką niespodzianką był 
dla spółdzielców fakt, iż He 
lene Stachowiak, członkini 
niemieckiej delegacji — mó­
wiła płynnie po polsku. To­
też Helene Stachowiak była 
przez cały czas otoczona 
dziewczętami z Nieczajny, 
które wypytywały ją . o 
szczegóły z życia nowej wsi 
niemieckiej.

Okazało się, iż Stacho­
wiak jest wzorową członki­
nią spółdzielni produkcyjnej 
w Werbick, powiat Scelow, 
okręg Frankfurt nad Odrą. 
Gospodarstwo zespołowe, do 
którego należy Helene Sta­
chowiak założyło w 1952 ro 
ku trzydziestu jeden człon­
ków na sto osiemdziesięciu 
hektarach. Spółdzielcy z 
W erbick zajmują się obec­
nie przede wszystkim wa­
rzywnictwem. (zdj. dolne)

Notujemy kilka gło- 
sów z prasy zagra- 
nicznej o Między- 

Ą, narodowych Tar-
gach Poznańskich. 

Specjalny korespondent 
radzieckiej „Prawdy", który 
przybył na ętwarcie Targów 
do Poznania, pisze, ze

„stare polskie miasto 
Poznań dawno już nie wi­
działo tak świątecznej de­
koracji i takiego napływu 
gości jak w tych dniach"... 
Wielkie zainteresowanie 
Targami Poznańskimi u- 
jawniły koła handlowe i 
przemysłowe krajów kapi­
talistycznych. Gdy na po­
przednich Targach w 1950 
r. reprezentowanych było 
65 firm z 10 krajów, to 
obecnie widzimy 250 firm 
z 16 kapitalistycznych kra­
jów. Z pawilonów wiel­
kim zainteresowaniem cie­
szy się pawilon radziecki".
Z przemówienia Premiera 

J. Cyrankiewicza wygłoszo­
nego na otwarciu MTP, ko­
respondent „Prawdy" pod­
kreśla ustęp mówiący o 
„ważnym znaczeniu Między­
narodowych Targów w za­
kresie rozszerzenia między­
narodowych stosunków han­
dlowych i umocnienia współ 
pracy między krajami nieza­
leżnie od ich społecznego i 
państwowego ustroju".

Z prasy niemieckiej w 
NRD obszerną relację o 
Targach Poznańskich daje 
„Berliner Zeitung" (nr 154) 
pod nagłówkami: „Targi w 
Poznaniu — bilet wizytowy 
Polski". „Warszawskie tem­
po w całym kraju". Dominu­
ją węgiel i chemia. Handel 
zagraniczny trzykrotnie 
zwiększony".

„Udział wystawców — pi­
sze „Berliner Zeitung", z 25 
krajów podkreśla znaczenie 
tegorocznych Targów jako 
najważniejszych w historii 
starego miasta handlowego 
Poznania, którego przywilej 
handlowy sięga XIII wieku. 
Nowa Polska wymienia dziś 
towary z 72 krajami i zwięk­
szyła trzykrotnie swoje obro 
ty handlowe z zagranicą w 
porównaniu z okresem przed 
wojennym, przy czym obok 
tradycyjnego węgla rzuca 
na rynki światowe maszyny 
i wyroby mechaniczne. Ten 
rozwój handlu zagraniczne­
go stawia Polskę Ludową w 
rzędzie potęg gospodarczych 
Europy.

Warszawskie tempo bu­
downictwa przyjęło się w 
całym kraju. Już obecnie 
przed zakończeniem 6-

letniego planu Polska Lu­
dowa osiągnęła poziom go- 
spodarczo-techniczny, o 
jakim przed wojną nie 
można było marzyć. Pro­
dukcja stali wynosi 4 mi­
liony ton rocznic, gdy 
przed wojną sięgała 1,4 
miliona ton. W produkcji 
przemysłowej Polska wy­
sunęła się na piąte miejsce 
w Europie, a w produkcji 
węgła po Zachodnich 
Niemczech zajmuje drugie 
miejsce na naszym konty­
nencie".
Autor (See) omawia na­

stępnie szczegółowo rozwój 
poszczególnych gałęzi prze­
mysłu i zwraca uwagę na 
dobrze reprezentowany na 
Targach Poznańskich prze­
mysł chemiczny, który zda­
niem jego, „postawił Polskę 
w rzędzie czołowych produ­
centów przemysłu chemicz­
nego".

Angielski tygodnik „Sta- 
tist" zamieścił artykuł, w 
którym omawia znaczenie 
XXIV MTP oraz — z tej 
okazji — polski handel za­
graniczny.

„Międzynarodowe Targi
Poznańskie — pisze tygod­
nik — pozwalają podkre­
ślić znaczenie Polski jako 
państwa przemysłowego i 
jako eksportera gotowych 
wyrobów przemysłowych". 
„Statist" stwierdza, że cho 
ciąż Polska jest obecnie 
raczej eksporterem wyro­
bów gotowych niż surow­
ców, to jednak potencjo- 
nalny rynek dla fabryka­
tów z innych krajów jest 
w Polsce nadal szeroki.

„Rozwijając nadal swój 
potencjał przemysłowy, a 
zwłaszcza przemysł ciężki 
— czytamy w artykule — 
Polska będzie potrzebować 
wielu rodzajów dóbr inwe­
stycyjnych, będzie się rów­
nież rozszerzał polaki ry­
nek na takie surowce, jak 
rudy, żelaza i metali nie­
żelaznych, chemikalia, weł 
na, bawełna, kauczuk i 
skóry".
Tygodnik podkreśla rów­

nież, że Polska szeroko roz­
winęła eksport urządzeń 
przemysłowych oraz, że za­
warła układy handlowe z 
wieloma krajami kapitali­
stycznymi.

opr. H. B.
DRUKARNIA: Zakłady Gra­

ficzne tm M. Kasprzaka. 
Poznań K—6—869

Pracownicy poszukiwani
Kierownika Powiatowego Domu Kultury poszu­
kuje Prezydium Powiatowej Rady Narodowej 
Oddział Kultury w Turku. Warunki do omówie­
nia na miejscu względnie drogą koresponden­
cji. Oferty należy kierować do Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej Oddział Kultury w 
Turku, uł. Kaliska 63. K2063
Pracowników na stanowiska głównego mecha­
nika. kierownika działu techniki i instruktorów 
rachunkowości, możliwie z praktyką w przemy­
śle mleczarskim przyjmiemy. Warunki płac do 
omówienia na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje 
dział kadr Zjednoczenia Przemysłu Mleczar­
skiego w Koszalinie, ul. Rokossowskiego 10, 
godz. 9—12. K2103
Szklarza dobrego fachowca poszukujemy do 
samodzielnego prowadzenia punktu usługowe­
go w Gostyniu. Spieszne oferty składać do
Rzemieśiniczej Spółdzielni Pracy „Budowlana" 
Gostyń, Nowe Wrota 8. K2109
Trzech techników budowlanych, wysokokwali­
fikowanych oraz trzech majstrów ogólnobudo­
wlanych, z praktyką, zatrudni zaraz Zjedno­
czenie nr 2 Budownictwa Miejskiego Poznań, 
plac Wolności 14, dział personalny. K2082
Głównego księgowego, st. technika normowa­
nia, inspektora kontroli technicznej, głównego 
inżyniera do Bazy Sprzętu, oraz kierownika do 
kamieniołomów przyjmie Zjednoczenie Robót 
Inżynieryjnych BM. Zgłoszenia kierować do 
Działu Kadr Poznań, Swiętosławska 12. K2099

Nieruchomości
30 domów, domków z ogroda- 

poszukuję. Pośrednictwo
;tr0ba, Jarocin. Kilińskiego i 
i____________ 11343p
^rc®le, domki, wille, kamie- 
“’.ce kupno sprzedaż, zalat- 

solidnie ..Union". Poznań
22*£^’ejskiego 9 10817g
artoię i hektar przy koście 

e Rocha — Poznań, tanio 
przedam. „Osadopol" Poz- 

"an- Nowowiejskiego 6.
—________________  !1435g
Kamienie., wille domy z o- 
S™,2!”’: korzystnie poleca i 
lOSzukum Adamski Chodzież 
Ra-a.ie i. H42,

Domek jednorodzinny z za­
budowaniami i półtora ha 
ziemi, w tym część ogrodu 
owocowego, nadającego się 
na ogrodnictwo lub place bu­
dowlane przy samym mieście 
Gnieźnie spiesznie sprzedam. 
Kozłowska, Gniezno, Mie­
czysława 3. .11426g

Parcele sprzedają. Poznań. Dą 
browskiego 137. ll613g

Dom piętrowy, wolne 3 poko­
je, morga ogrodu, miasto po­
wiatowe, cena 120.000 zt. 
Willkc z balkonem. cena 
75.000 zł. Dom. wolne 3 po­
koje morga ziemi w dużej 
kościelnej wsi, sprzedam 
Adamski. Chodzież, Rataje.

114222

Kto chce wygrać na loterii premię 80.000 zł
winien zebrać pełny komplet 
kuponów premiowych
Trzeci kupon otrzymuje się z losem III rzutu

Ciągnienie od 18 lipca. K2007

Unieważniamy
zagubioną pieczęć dotyczą 
cą produkcji naszego Za­
kładu Tapicerskiego. Spół 
dzielnia Inwalidów „Jed­
ność" w Pile, ul. Stalina 
24. K2138

Kamienice, wille, domki z
mniejszymi i większymi ogrn 
darni, parcele kupno—sprze­
daż. zamiany, załatwia facho 
wo, rzetelnie Goroński. Poz­
nań. Świerczewskiego 11

1095lg

Parcele sprzedaje i dla po­
ważnych reflektantów. poszu­
kuje. Wybór obiektów. „Osa- 
dopol" Poznań, Nowowiejskie­
go 6. 11437g

Parcele Gniezno najpiękniej­
sze położenie 1400 m!, ta­
nio sprzedam. „Osadopol" Po­
znań Nowowiejskiego 6

11436g

Mistrz ksylofonu

HENRYK ZACHAREK
występuje codziennie w rewelacyjnym 

programie w sali rozrywkowej
Poznań, uł. Grunwaldzka 3

K2087

Domek jednorodzinny, z wol- i Willa trzypokojowa, nowa,
nym mieszkaniem, pólmorgo- 
wym ogrodem, blisko Pozna 
nla. 45.000 zł. domek jedno­
rodzinny półmorgowym ogro 
dem, Puszczykowo, 55.000 zl, 
sprzedam. Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 26. 11429g

Kamienice komfortową, olbrzy 
mi narożnik, 230.000 zł. wil­
lę z woinym mieszkaniem, 

kamienice komfortowe, domy 160.000 zł. domek trzyizbo- 
handlowe wille domki jedno- wy. 130.000 zł, oraz kilka 
rodzinne oraz parcele, pole- parcel, poleca Gruszczyński, 
ca, poszukuje: Hinz, Poznań, Poznań, Wawrzyniaka 22. 
Piekary 19 11508g U606g

Dnia 10 lipca 1955 r. zmarl po królkich cierpieniach 
w 70 roku życia, opatrzony Sakraaen’imi św. mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany i najtroskliwszy ojciec, 
teść, dziadek, brat i wuj, śp.

Stanisław Atwin
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm., o godz. 

15.30 ze Szpitala Miejskiego w Lesznie, przy ul. Wa­
łowej.

W smutku pogrążona
rodzina

Leszno, ul M. Rokossowskiego 6. 11663g

UWAGA! UWAGA!
Miejski Handel Detaliczny

Art. Odzieżowymi 
w POZNANIU

zawiadamia swoich konsumentów, że pozostałe wygrane

„Wielkiej bezpłatnej loterii reklamowej MHD"
wg numeracji^

19986, 9987, 9989, 8128, 8287, 19989, 289, 19751, 19719, 
19015, 19607, 965, 19899, 19687, 19361, 19590, 8814, 8113, 
8119, 438, 8658, 216, 8999, 8213, 1057, 9825, 913, 8390, 
8145, 9354, 9240 i 8346

należy odebrać w sklepie MHD nr 12 w Poznaniu, ul. Kan- 
taka 1 w ostatecznym

terminie do dnia 1 września 1955 r.
Wielki wybór odzieży i galanterii damskiej i męskiej

zakupisz korzystnie w sklepach MHD.
K2135

częściowo do wykończenia, 
ogród, przy trolejbusie, 
120.000 zł. willa pięciopoko- 
jowa. obszernymi zabudowa­
niami gospodarczymi, 4 mor­
gi ogrodu, 125 dj-zew. blisko 
Poznania. 150.000 zł, wybór 
domów z ogrodami sprzeda 
Nowak, Poznań, Wyspiańskie­
go 16. 11648g

Placu wolnego poszukuję. 0- 
Jcrty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 11650g.

Kupno
Wyrówniarkę (abrychterkę), 
stolarską małą oraz inne ma 
szyny do drzewa, kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świercze­
wskiego 3, dla 11361g.

Spawarkę transformatorową z 
regulacją, do 300 A, sprze­
dam. Poznań, Krzywa 29, Gór 
czyn.________________ 11438g

Lokale

Sprzedaż
Większa ilość oprawek do 
obciągania guzików (warszaw­
skie, złote), sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dla 11359g.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mej ukochanej 
żony i matki, śp.

Haliny Paetz
odprawiona zostanie Msza św. żałobna w piątek, 
lipca 1955 r., o godz. 7.30 w Kolegiacie Farnej.

11601g Mąż z

15

dziećmi

Różne

Wirówki do mleka, naprawy, 
części zamienne i talerze wy 
konuje Warsztat Tokarsko-Me 
chaniczny. Wł. Nicmczewski 

ul. Magazynowa 1,

Samodzielne 2 pokoje z ku­
chnią. ogrodem, 30 minut od 
tramwaju (dojazd autobusem) 
zamienię na podobne lub j Poznań 
mniejsze. Poznań Ogrodowa .
19, m 4 od godz. 17—19. przy dworcu autobusowym.
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Melania Fałkowska
nauczycielka

zmarła dnia 10 lipca 1955.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 14 bm o godz. 
17 na cmentarzu Bożego Ciała przy ul. Bluszczowej.

W smutku pogrążona
H710g rodzina



WSPÓLNA MYŚL
e

 Zwiedzających MTP 
można podzielić z 
grubsza na trzy 
kategorie: na tych,

~ którzy zwiedzają
Targi dokładnie, wizytując 
kolejno wszystkie pawilony; 
na odwiedzających jedynie 
stoiska niektóre, najbardziej 
ich zdaniem, interesujące; 
na tych wreszcie, którzy 
całą uwagę poświęcają... 
kiermaszowi.

Tym ostatnim, oczywiście, 
żadne wskazówki nie są po­
trzebne. Chciałbym nato­
miast wszystkim innym 
wskazać na pewne ekspona­
ty, które być może nie rzu­
ciły im się w oczy.

Widzieliście na placu Tar­
gowym piętrowy 'wagon ko­
lejowy produkcji NRD? Nie­
wątpliwie. Zapewne jednak 
nie dostrzegliście wystawia­

Zobaczcie koniecznie polską ekspozycję rolniczą!
Fot- (5) K. Przychodzki

nej przez brytyjską firmę 
West Drayton Middx kolejki 
o... jednej szynie. Kapital­
na ta konstrukcja (wózki 
przesuwają się po szynie na 
rolkach ustawionych wzglę­
dem niej poziomo) może od­
dać znaczne usługi transpor­
towe w gospodarstwach rol­
nych — i nie tylko w nich.

Tuż obok z?vkłady Massey- 
Harris-Ferguson (Anglia) 
prezentują ciekawie pomy­
ślaną maszynę, która roz­
rzuconą na polu słomę lub 
siano przemienia w kształt­
ne, sprasowane bale.

Z brytyjskim sąsiaduje na 
otwartym terenie radziecki 
sprzęt rolniczy. Widać tu po­
tężne maszyny przemierza­
jące wielkie pola kołchozowę. 
Więc olbrzymi kombajn, 
przystosowany do pracy noc­
nej — „Staliniec 8**, kom­
bajn do zbioru kukurydzy 
przyczepiony do nowego ty­
pu traktora „Biełaruś**. Nie­
mniej interesujący sprzęt o-

Bardzo prosta w pomyśle, a 
jakże pożyteczna jest maszyna 

produkcji ho tenders kiej.

Uwaga, 
j mieszkańcy 
Ostrzeszowa

; Redakcja „Głosu** organi- 
J zuje w czwartek, 14 bm. 
j o godz. 19 w sali interna- 

tu Szkoły Drzewnej w j 
< Ostrzeszowie przy ul. Gen. s 

Sikorskiego
• wiecie spotkanie ’ 

dziennikarzy
z czytelnikami ' 

„GŁOSU"
W części artystycznej wy­
stąpią: Ziuta Oleńska i 
Włodzimierz Wałofcrz — 
śpiew, Leon Cwojdziński 
— klarnet, Walczak — 

fortepian.
Wstęp wolny.

,,Staliniec 6“ — to .cała, fa­
bryka na kolacji...

bej rżeć można we wnętrzu 
radzieckiego pawilonu. Choć 
by — motykę rotacyjną do 
przedsiewnej obróbki gleby. 
A na czerwonym, zielonym, 
niebieskim lakierze prze­

myślnych mechanizmów czy­
tamy nazwy dalekich miast: 
Rostow, Odessa, Kirowograd...

Przejdźmy ukośnie Targo­
wy plac. Mijam samobieżny 
kombajn, dzieło rąk węgier­
skich braci, by zatrzymać 
się dłużej przy czeskich ma­
szynach rolniczych. Tu prze­
de wszystkim — traktory 
„Zetor — 25A“, „Zetor — 
25K“ i „Zetor-Super**. A 
obok maleńki, samobieżny 
opryskiwacz na gąsienicach. 
Wymarzona maszyna dla na 
szych gospodarstw warzyw­
niczych!

...podobnie jak bardzo pro­
sty w pomyśle, a jakże poży­
teczny traktor Lanz (Holan­
dia), który w ciągu paru mi­
nut można zamienić w samo­
bieżny siewnik, siewnik na­
wozowy, opełacz.

Jakże mało wiedzieliśmy o 
Chinach... — pisał przed pa­
ru dniami, zwiedziwszy pa­
wilon ChRL, kolega po pió­
rze. To prawda. Przyznaj ę,

iż byłem zdumiony, jak bar­
dzo w kraju tym rozwinięto 
już produkcję maszyn rolni­
czych.

Zaskakuje również rozlo­
kowana na placu przed pa­
wilonem zagranicznym eks­
pozycja bułgarskiego sprzętu 
rolniczego z imponującą, pre 
cyzyjnie wykonaną wylęgar­
nią elektryczną na czele.

Zatrzymuję się dłużej przy 
maszynach niemieckich. Wy-

Mlocamia „Vbmag" (NRD) odznacza się wydajnością 
S000 kg ziarna na godzinę.

sokiej klasy i — zupełnie in­
ne są eksponaty NRD z tej 
dziedziny. Nasuwa się nie­
odparcie spostrzeżenie, że 
wytwarzany przez różne kra­
je sprzęt rolniczy znakomi­
cie się uzupełnia, a jego po­
wszechne zastosowanie może 
wydatnie zmniejszyć wysiłek 
zajętego produkcją ziemio­
płodów człowieka. .

Zobaczcie koniecznie eks­
pozycję rolniczą — Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 
Spaceruje się tam alejkami 
placyku bogato wypełnione­
go maszynami i sprzętem, z 
uczuciem podobnej dumy z 
jakim opuszczamy halę na­
szego przemysłu ciężkiego.

Setny polski kombajn z 
Płocka. Nowe, udoskonalone

Ursusy**. Produkowane z li­
cencji radzieckiej traktory 
gąsienicowe (zakłady w Ła­
będach).

Już kończę. Resztę maszyn 
obejrzycie sami. Zastanówcie 
się jeszcze tylko razem ze 
mną: czy nie sądzicie, że w 
nowych typach coraz to udo­
skonalanych maszyn uwi­
dacznia się przeciwstawna 
poczynaniom podżegaczy wo 
jennych, stale potężniejąca 
— dążność ’ do utrwalenia 
pokoju? P. ż.

Przedszkola 
i dziecince
w okresie żniw

•
We wszystkich gromadach 

powiatu chodzieskiego po­
myślano już o zapewnieniu 
opieki nad dziećmi, których 
rodzice pracują zawodowo. 
Przedszkola wiejskie, czynne 
dotychczas tylko 5 godzin 
dziennie — otwarte będą w 
okresie żniw przez cały 
dzień. Zwiększono w nich 
również znacznie liczbę przy­
jętych dzieci. W gromadach: 
Rządkowo, Morze wo i Ra- 
czyn przeniesiono przed­
szkola do obszerniejszych 
budynków, a w gromadach 
nie posiadających przed­
szkoli — otwarto dziecińce.

(Ko)

W 200 rocznicą
urodzin
STASZICA

W Pile — mieście rodzinnym 
Stanisława Staszica — trwają 
obecnie przygotowania do cen­
tralnych uroczystości, związa­
nych z 200 rocznicą urodzin tego 
wielkiego pisarza polskiego.

21 bm. odbędzie się uroczysta 
sesja Miejskiej Rady Narodowej, 
poświęcona omówieniu życia i 
twórczości Staszica. 22 bm. zja- 
dą do Piły specjalne pociągi tu­
rystyczne z wycieczkami PTT-K 
i ,,Orbisu”. M. in. uczestniczyć 
będą w uroczystościach studenci 
i uczniowie, których zakłady na­
ukowe noszą imię Staszica, dele­
gacje chłopów z okolicznych 
powiatów oraz przedstawiciele 
PAN z Warszawy i Muzeum Na­
rodowego z Poznania.

Inauguracją uroczystości będzie 
odczyt członka PAN — prof. Su­
chodolskiego, wygłoszony na pi. 
im. Staszica.o godz. 10. W godzi­
nach popołudniowych nastąpi o- 
twarcie Muzeum im. Staszica; 
odbędzie, sie również koncert wy 
konany na instrumentach używa­
nych przez orkiestry współczesne 
Staszicowi.

Od godz. 14—10 na boisku ,,Ko 
lejarza” rozegrane zostaną zawo­
dy sportowe o puchar grodu Sta­
szica, w których udział wezmą 
reprezentacje kilku miast.

Na zakończenie przygotowano 
wielki festyn ludowy, połączony 
z występami artystycznymi, Wez 
mą w nich udział m. in. 300-oso- 
bowy zespół piekli i tańca z Po­
znania oraz soliści Opery poznań 
skiej i artyści poznańskich tea­
trów.

Józef Kozak
korespondent

Birma Hrsf Drayton Midda 
wystawia szczególnej kon­

strukcji kolejkę...
•
Żniwa, omłoły, 
skup zboża
przedmiotem obrad 
sesji PRN w Kole

Zbliża się 11 rocznica wyzwo­
lenia kraju, rocznica odrodzenia 
naszej Ojczyzny. Tradycyjnym 
Już zwyczajem Indzie pracy po­
dejmują zobowiązania, aby czy­
nem produkcyjnym uczcić wiel­
kie święto narodowe. Na apel 
Clenina Zaborncgo odpowiedzia­
ło już ponad 2000 wsi. które do 
22 lipca uregulują wszelkie zale­
głości w dostawach dla państwa. 
Jednym z kierunków zabowiązań 
lipcowych jest przygotowanie 
kampanii żniwno - omłotoweJ. 
Sprawa ta stanęła na porządku 
dziennym szóstej sesji Pow. Rady 
Narodowej w Kole.

Jak wynika z referatu kierow­
nika Pow. Zarządu Rolnictwa, 
przygotowania do żniw i omło- 
tów przebiegają w powiecie kol­
skim sprawniej niż w roku ub. 
Wszystkie warsztaty dotrzymują 
na ogół terminu remontów ma­
szyn i narzędzi. Podczas dyskusji 
na ten temat radny Miętkiewski 
z Gąsiorowa odczytał uchwałę 
chłopów z gromady Trzęśniewo. 
w której meldując o gotowości 
żniwno-omłotowej zobowiązują 
się oni wykonać do 15 sierpnia 
całoroczny plan obowiązkowych 
dostaw zboża. Podkreślić tu trze­
ba, że chłopi Trzęśniewa uregu­
lowali w dniu 30 czerwca już 
wszystkie zaległości podatkowe. 
Chłopi tej gromady przygotowali 
już także nasiona i natychmiast po 
żniwach zasieją 300 ha poplonów.

W trosce o rozwój produkcji 
hodowlanej Pow. RadązNarodo- 
wa zatwierdziła plan udzielenia 
124 rolnikom zapomóg po 500 zl 
na hodowlę buhajów zarodowych 
oraz 90 rolnikom po 300 zł na 
hodowlę knurków zarodowych.

(Kaer)

Wkrótce zobaczymy 
Zatopka, Ullspergera, iangwirtha,

Analizując listy zgłoszeń zagranicznych na II MISM, łatwo 
można skonstatować, że ekipa CSH będzie jedna z najsilniej­
szych.

Bez przesady można powiedzieć, że nasi sąsiedzi będą od­
grywali poważną rolę niemal w każdej konkurencji.

Zacznijmy od /.królowej sportu" — lekkoatletyki.
Wprawdzie na pierwszoplanową pozycję wysuwają się tu 

lekkoatleci radzieccy, ale Czechcołowacy poczynili i czynią 
stale olbrzymie postępy i w rycerskiej walce na bieżni, skocz­
niach i rzutniach stadionu W. P. będą na pewno należeli do 
czołówki.

JVazwi&ko wielokrotnego rekor- 
dzisty świata i czterokrot­

nego mistrza Olimpiady Emila 
Zatopka nie wymaga dokładniej­
szych. komentarzy.

Wprawdzie z wiekiem wspania­
ły Emil pomału zatraca szybkość 
na krótszych dystansach (3 i 5 
km), ale poczynając od 10 km jest 
on nadal superklasą światową. 
Jego ewentualne pojedynki z Anu 
fr lewem, Kucem czy Kovaosem 
już dziś entuzjazmują miłośni­
ków wielkiego sportu.

Na Zatopku nie kończy się prze 
cięż siła lekkoatletyki CSR. Jego 
uczeń i zastępca lvan Ullsperger 
będzie miał wiele do powiedzenia 
w biegu na 5 km. Stanisław Jung 
v.’irth — to kandydat na zwycięz­
cę w biegach na 300 i 1500 m.

Jego pojedynki ze świetnymi

O^RIOMĆ^I
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ANDRZEJ KACZMAREK

— POZNAŃ
1. Jeżeli istnieje konieczność 

wyłonienia zwycięzcy w spot­
kaniu piłkarskim (rozgrywki 
systemem pucharowym), a w 
normalnym czasie gry (2X45 
min.) walczące zespoły uzy­
skają wynik remisowy, sędzia 
zarządza dogrywkę 2X15 
min. Gdy przedłużenie meczu 
nie da rozstrzygnięcia, arbiter 
dyktuje dogrywkę do zdobycia 
pierwszej bramki (czas trwa­
nia dogrywki 2X15). W wy­
padku utrzymania się wyniku 
nierozstrzygniętego mecz zo- 
st«łje powtórzony. Jeżeli po 
dwócli dogrywkach zawody te 
nie przyniosą rozstrzygnięcia 
o zwycięstwie jednej z drużyn 
decyduje losowanie.

2. Rekordzistą świata w bie­
gu na 200 m jest Patton 
(USA) — 20.2, a na dystan­
sie 5.000 m — Kuc (ZSRR)
— 13.51.2.

3. W pływaniu stylem do­
wolnym rekordzistami świata 
są: 100 m Cleveland (USA)
— 54.8; 200 m: Wardrop
(Anglia) — 2.03.4: 400 in:
Kono (USA) — 4.26.7; 1500
m: Furuhashi (Japonia) — 
18.19.0.

4. Mistrzowie świata w. pod­
noszeniu ciężarów: w. kogu­
cia: Farchutdinow (ZSRR), 
w. piórkowa: Czimiszkian
(ZSRR); w. lekka — Iwanow 
(ZSRR), w. średnia Georgie 
(USA), w. półciężka — Kono 
(USA), w. lekkociężka: Woro- 
biew (ZSRR), w. ciężka Szy­
mański (USA).

Witkowski
na czele
turnieju w Lubianie

W dalszym ciągu międzyna­
rodowego turnieju szachowego 
w Lubianie reprezentant Pol­
ski — Witkowski pokonał 
Kriveca (Jugosławia) i Per- 
sitza (Izrael) oraz zremisował 
z Karaklaicem (Jugosławia).

Po IX rundach turnieju 
przodownikami są: Witkowski, 
Pero i Stahlberg — po 6 pkt.

^COS CIEKAWEGO
TENIS SPORTEM DO­

CHODOWYM? Jest tak w 
Anglii, gdzie na ostatnich (nie 
oficjalnych) mistrzostwach 
świata w Wimbłedonie było w 
ciągu 10 dni prawie 300 tys. 
widzów’. Ceny wstępu są tam 
bardzo wysokie, dostępne jedy­
nie ludziom zamożnym, wśród 
których do „dobrego tonu“ 
należy być w Wimbłedonie... 
podobnie jak na końskich der- 
bach w Epsom. Snoby burżu- 
azyjne mają bowiem również 
swe „zainteresowania sporto- 
we“.

Węgrami, rekordzistami świata. 
Ikaio-sam i Rozsavoelgyi mogą 
zmienić tabelę rekordów Europy 
i świata. W walce z tandemem 
węgierskim nie będzie Jungwirfch 
osamotniony. Miody Zwolen&ky, 
który triumfował na I Spartakia­
dzie CSR na 1500, Cikeł, Strzinek 
czy Liszka na 800 m będą na pew­
no godnymi współpartnerami.

Czoiowym sprinterem Igrzysk 
będzie niewątpliwie Wacław Ja- 
necek — niedawny pogromca mi­
strza i rekordzisty Europy Euet- 
terera. Naocznie przekonamy 
o wartościach wschodzącej ,,gwia 
zdy”, juniora Manalika, który ma 
już za sobą wynik 10,6 na 100 m_ 

W rzutach pozycja rekordzisty 
i mistrza Europy w pchnięciu 
kulą Jerzego Skobli (17,54) jest 
jedną z najpewniejszych. Niezwy­
kle regularny Czech jest zdecydo. 
wanym kandydatem na triumfa­
tora tej konkurencji. W czołówce 
rzutu młotem na pewno się znaj­
dzie Miłosz Maca (61.22). Jego po­
jedynek z Nienaszowem, Kriwtł- 
nesowem, Csermakiem i Rutem 
będzie jednym z najbardziej atrak 
cyjnych punktów programu za­
wodów. A nie należy zapominać, 
że będzie on miał świetną aseku­
rację w osobach Dadaka i Małe- 
ka. którzy stale rzucają około 59 
metrów. Olbrzymim talentem jest 
młody 21 -letni Czihak w dysku. 
Jego rekord życiowy 53,30 m nie 
jest ostatnim słowem.

W skokach na specjalne wyróż­
nienie zasługują skoczkowie 
wzwyż Kovar (204) i Lansky (203) 
— wielcy faworyci tej konkuren­
cji. Trudniejsze zadanie ma Re- 
hak. Wprawdzie ustanowił on 
dawno nowy rekord krain wspa­
niałym wynikiem 15.71. ale spot­
ka w Warszawie groźnych ry­
wali.
Vy iele do powiedzenia będą 
’’ miały również lekkoatłetki 

CSR, mimo -że rola ich będzie 
znacznie trudniejsza niż męż­
czyzn, z uwagi na start znakomi­
tych zawodn.czek radzieckich.

Kto wie, czy w pojedynku z o~ 
szczepniczkami Kraju Rad. Dana 
Zalopkowa nie ustanowi nowego 
rekordu świata. Brakuje jej do 
tego już niewiele, bo zaledwie 24 
cm. A może stale robiąca postępy 
dyskobol ka Mertova (48.26 m) — 
wmiesza,się do tradycyjnego już 
tercetu zawodniczek radzieckich? 
Olga Modrachova ze swym rekor­
dem życiowym 168 cm i dużą re­
gularnością jest jedyną zawod­
niczką mogącą wygrać z refcor- 
dzistką świata Czudiną.

W olimpijskim składzie
przyjadą na II MISM
pływacy węgierscy

Kiedy wychodzimy ze Sta­
dionu Ludowego, spotykamy 
kierownika węgierskiego pły- 
waetwa — Lajosa Molnara.

— Powiedzcie mi, jak przy­
gotowują się pływacy do 
Igrzysk Warszawskich?

— Oczywiście, wyjeżdżamy n* 
Igrzyska w najlepszym składzie. 
Publiczność polska zobaczy m. in. 
z kobiet trzy mistrzynie olimpij­
skie: Kato Szokę (180 m dow. — 
1:03,1). Wali Gyengye (400 m dow. 
— 5:08,2) i Ewę Szekely (200 m 
żabką — 2:51,5) oraz jej młodszą 
siostrę — Ripszime, która w ub. 
tygodniu pobiła w Wiedniu rek. 
Węgier na 100 m mot., uzyskując 

doskonały czas 1:16,3, a z mężczyzn 
trzykrotnego rekordzistę świata 
i mistrza Europy na 100 m mot. 
Gyorgya Tumpka (1:02.0), dwu­
krotnego mistrza Europy na 400 
m i 1500 m styl. dow. Csordasa 
(1500 m — 18:17,8), mistrza Euro­
py na 100 m st, dow. Nyeki, które­
go najlepszy czas na tym dystan- 
się wynosi 57,3, wicemistrza Eu­
ropy Magyara na 100 m na wznak 
(1:05.1) i innych doskonałych pły­
waków.

— A w jakim składzie 
przybywają water-poliści?

— Także w najlepszym, a więc 
z Gyarmatim, Markovitsem, Bol- 
varym i Karpaóm na czele. Oni 
to w’ ostatnich latach wywalczyli 
złoty medal na Igrzyskach Olim­
pijskich w Helsinkach i I miejsce 
na mistrzostwach Europy.

— Do Igrzysk w Warszawie 
przygotowujemy się bardzo sta­
rannie, Dość powiedzieć, że tre­
nujemy dwa razy dziennie i że 
już dziś między pływakami pa­
nuje wielka rywalizacja. Każdy 
chtriałby wziąć udział w tej pięk­
nej imprezie.


